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w Krakowie, Ulica Sławkowska, Nr. 282, 
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Biuro Redakcyi Przeglądu w domu po wyż 
wymienionym, — oraz 

w szystkie c. k. Urzędy pocztowe tak dla 
krajów koronnych jak  i dla zagranicy.

T r e ść : Wiadomości z kliniki położniczej professora M a d u r o w i c z a  z roku 1865. Podał Dr. Adam Czyżewicz, Adjunkt kli­
niki położniczo-ginekologicznej. (Ciąg dalszy.) — W głobienie kiszki grubej w grubą. Podał Dr. Sakow ski. -  Pogląd 
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' rozpatrzeniu i poprawie obowięzującego lekowzoru (Pharmacopoea). — Nekrologia. — Bibliografia.

W I A D O M O Ś C I  

p o łożn iczej P ro fe ss . MADUROWICZA 
i  roliii 1865,

podał

Dr. A d a m  C z y ż e w i c z  ,

A djunkt kliniki położniczo - ginekologicznej.

(Ciąg dalszy.)

111. W y k o n a n e  o p e r a e y e .
K l e s z c z e  p o r o d o w e  zakładano razy 8, na 

poprzedzającą główkę razy 7, na następującą raz 
1, przy położeniu nóżkowem II , po nadaremnej 
próbie wytoczenia główki sposobem zmodyfikowa­
nym S m e l l i e g o ,  pomimo użycia chloroformu. Z 7 
innych wypadków przypada 3 na położenie czaszk. 
Iwsze, 4 na położenie czaszk. Ilgie. Dwa razy 
operowano przy wysokićm ustawieniu główki po­
przecznie ułożonej, raz z pomocą chloroformu. 
Przy nizkićm ustawieniu główki 5 razy, przyezem 
w 3 wypadkach główka w pochwie macicznej 
albo leżała poprzecznie, albo niezupełny zwrot 
wykonała. Raz zrobiono podczas operacyi kle­

szczowej episiutomią. - Powodem do założenia 
kleszczy były ścieśnienia miednicy, niepodatność 
międzykrocza, słabnące bóle i niebezpieczeństwo 
utraty życia płodowi grożące. Tylko w jednym 
wypadku, przy którym zakładano i kleszcze na 
główkę następującą urodziło się dziecko nieżywe. 
Z matek uległy 2 sprawom połogowym, u jednej 
nastąpił po operacyi krwotok, jedna umarła.

O b r ó t  n a  n ó ż k i  wykonano o razy, 3 razy 
w połączeniu z ekstrakeyą. Powodem było 2 ra­
zy położenie poprzeczne, raz z wypadnięciem pę­
powiny połączone, a 3 razy wypadnięcie pępowi­
ny, raz z rączką, przy położeniach czaszkowych. 
Z dzieci urodziło się 3 nieżywych, z tych u 2 już 
przed wykonaniem operacyi obumarcie było nie- 
wątpliwćm.

W y d o b y w a n i e  r ę c z n e  (ManualJiilfe) wy­
konano przy położeniach miednicowych 4 razy.

W y m ó ż d ż e n i e  z k r a n i o t o m i ą  i ke f a l o -  
t r y p s i ą  2 razy. Raz na główce poprzedzającej, 
raz na następującej. W obu wypadkach dały po­
wód do tej operacyi znaczne ścieśnienia miednicy 
we wszystkich wym iarach,' niemniej niewątpliwie 
udowodnione obumarcie płodu w łonie matki. Ma­



tki obie uległy śmiertelnemu wyczerpnięciu sił po 
porodzie (exhaustio post partum), raz z pęknięciem 
macicy połączonemu.

P r z y ś p i e s z e n i e  p o r o d u  s z t u c z n e  r a z i .  
Wskazaniem było zapalenie otrzewnćj z zesłoni- 
nowaceniem wątroby i śledziony u brzemiennej 
połączone. Urodzona 9miesięczna córka omdlała, 
okazywała przez kilka godzin znaki życia, ale 
usiłowania docucenia się jej były daremne. Ope- 
racyą wykonano zapomoeą włożenia moczociągu 
sprężystego do jam y macicy (Catheterisatio uteri). 
Skuteczność tej metody i ten wypadek świetnie 
potwierdził. Moczoeiąg bowiem o 9 g | godzinie 
z rana wprowadzony, z powodu poczynających 
się bólów porodowych już o 1 po południu, t. j. 
w Sy2 godzin wyjętym być mógł, o godzinie 5tej 
po połudwu pękł pęcherz płodowy, a w godzinę 
póżniśj ukończył się poród, tuż za dzieckiem ode­
szło łożysko.

Ci ę c i e  c c s a i s k i e  raz 1,  po śmierci matki 
podczas porodu z powodu drgawek (eclampsia) 
z wydobyciem nieżywych bliźniąt.

L a p a r o t o m i ą  raz 1, także dla dogodzenia 
prawu. U matki za życia rozpoznano pękniecie 
macicy. Dziecko również nieżywe.

T y ł o p o c h y ł o ś ć  m a c i c y  w p i ą t y m  m i e ­
s i ą c u  c i ą ż y  o d p r o w a d z o n a ,  c i ą ż a  d o n o ­
s z o n a ,  d z i e c k o  żywe .

L. Dz. 41. Z. D. lat 25, z domu podrzutków, 
wychowana w Igolomii, ciąża Iwsza, przybyła 
dnia 2go Listopada 1864 r. do kliniki położni­
czej i okazała ja k  następuje: Budowa silna, cera 
czerstwa, odżywienie dobre. Od Maja 1864 roku 
ustała m iesiączka, w drugićj połowie Październi­
ka zaś rozpoczęły się bóle W krzyżach i nad spo­
jeniem kk. łonowych. Moczenie było od tego cza­
su utrudnione i chociaż parcie do oddawania mo­
czu było ciągte, tenże odchodził tylko po kilka 
kropel, a przytem ciągle spływał po częściach ro­
dnych i udach, które tćż zaczerwienienie mocne 
i nadżerki okazują. Również uciążliwćm i zatrzy- 
my waućm było oddawanie stolca, zaledwo raz je ­
den co 3— 5 dni. Prócz tego od czasu do czasu 
uczucie dreszczów w okolicy grzbietowćj z nastę­
pującą zwykle gorączką. Tętno słabe, 90 uderzeń 
na minutę. Język nieco suchy, pragnienie zwięk­
szone, brzuch wzdęty o powłokach sprężystych,

znacznie napiętych skutk.em obrzmienia w jamie 
brzucha, sięgającego na 2 palce ponad pępęk, 
a po obu stronach na 4 palce wszerz i w linii 
śfodkowćj ułożonego. W obrzmieniu czuć wyra­
źne chełbotanie, części płodowych wykryć nie po­
dobna. Ujście pochwy szerokie, przylega doń ści­
śle ściana pochwowa przodkowa, ku dołowi wy­
dęta (Cystokele) ku górze łukowato nad sklepie­
nie łonowe wypuklona, U’ naci temże (spoj. kk. 
łonowr.J wymaealne ujście macicy, ku ścianie 
przodkowej brzucha zwrócone W sklepieniu tyl- 
nćm obrzmienie, odpowiadające macicy, które zba­
dane przez kiszkę stolcową, przez takowe ró­
wnież wypuKloną, jako taka niewątpliwie się 
stwierdza. Na dnie obrzmienia ciałka podłużne 
jakby trąbkom F a l l o pa  odpowiadające. Rozpo­
znano t y ł o p o c h y ł o ś ć  m a c i c y  c i ę ż a m ć j  
w m i e s i ą c u  p i ą t y m  (retroversio uteri in gravi- 
da 5 mensium) i aby uwolnić chorą od dolegliwo­
ści, postanowiono odprowadzić macicę na właści­
we jćj miejsce. Po wypróżnieniu moezociągiein 
męcherza mocno przepełnionego, nim bowiem by­
ło, ja k  się łatwo dorozumieć, obrzmienie w brzu­
chu wymaealne, wprowadzono do pochwy jeden 
palec, układając go na ujściu pochwowym maci­
cy, a 4 pozostałe do kiszki stolcowej. Putćm na­
ciskając palcami do kiszki stolcowój wprowadzó- 
nemi dno macicy, przy kierowaniu go ku górze 
i przodowi, przyezćm ułożony na części pochwo­
wej palec takową ku dołowi ściągał i obniżanie 
się jć j dokładnie sprawdzał; wyprowadzono ma­
cicę z miednicy małćj, aż ponad wzgórek k. krzy- 
żowćj i ustawiono między tymże a kk. łonowemi, 
w którćm to miejscu, przy spokojnem leżeniu, 
odprowadzaniu moczu i środkach kojących stale 
pozostała, tak , że 12go Grudnia 1864 r. można 
było chorą jaiso wyleczoną uwolnić z zakładu. 
Nie tylko, że wykonana operacya me wywołała 
w danym wypadku, jak  się to bardzo często tra­
fia, poronieD-a zaraz po wykonaniu operacyi, ale 
owszem chora przybyła w 3 miesiące późnićj 
znów do zakładu i wolna od wszekich dolegli­
wości, urodziła w końcu ciąży na dniu 8go Kwie­
tnia 1865 roku żywe i donoszone dziecko.

(D. n.)
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WGŁOBIENIE
k i s z k i  g r u b e j  w g r u b ą .

Podai

Dr. S erkow sk i. I

Wincenty Gut 40 lat liczący wyrobnik, indem 
i  Kolanowa, nie przypomina sobie, by kiedykol-  ̂
wiek chorował. Apetyt miewał zawsze dobry, stol­
ce zawsze praw idłow e,'bolu w brzuchu żadnego j 
nigdy nie doznawał.

Obecna choroba rozpoczęła się dnia 25 Marca
1866 r.  '  ’

Chory pracując przy okopach, żywił się przez ś 
cały tydzień jedynie suchym chlebem, w niedzie- < 
lę zaś 25/4 najadł się naraz wiele mięsa. Koz- i 
wołnienie żadne nie poprzedzało. Tejże nocy uczuł ł 
dotkliwy ból brzucha, lecz przez dwa dni nastę- i 
pne oddawał się jeszcze ciężkiej pracy. Od owej J 
niedzieli, tj. przez dni 10 stolca nie miał mimo par- \ 
cia dokuczliwego, natomiast przez otwór stolcowy 
kilka razy odeszła krew w miernej ilości, a 4go , 
dnia, (tj. w Czwartek) pojawiły się wymioty, które 
odtąd często po użyciu czyto pokarmu, czy jakie- 5 
gokolwiek napoju się powtarzały. — Gdy bóle 
coraz bardzićj się wzmagały i chory tak zesłabł, 
źe na nogach utrzymać się nie mógł, przywiezio- < 
ny został dnia 2go Kwietnia b. r. do kliniki, gdzie ( 
mimo trwających podówczas wakacyj półrocznych, i 
dla gwałtowności przypadów przezemnie przyjęty 
i nazajutrz zbadany został, w którym to dniu oka- )
la ł  następujący

Stan obecny. i
U człowieka rosłej budowy ciała widzimy mię- j 

śnie wycieńczone, skórę brudno-żółtawą, włosy < 
szpakowate, szyję krótką, schylacze głowy wy- l 
datne. t

N a r z ą d  o d d e c h o w y  i n a r z ą d  k r ą ż e n i a  
nie przedstawiają żadnćj nieprawidłowości. Od­
dech przeważnie obojczykowy, liczba oddechów i
24—30 na minutę; tętno 100 dość wybitne. i

N a r z ą d  t r a w i  eni a .  <
O g l ą d a n i e .  Brzuch przedstawia nieprawidio- s

wą postać, gdyż powyżej pępka widocznie jest 
zapadły, podczas gdy ponizćj tegoż mocno jest . 
wydęty. Oprócz tego okazuje on kilka guzów

wielkość' bobu w poziomie pępka, a jeden pod 
łukiem żebrowym prawym.

Przy o b m a c a n i u  brzuch w ogóle silnie na 
pięty, twardo sprężysty, po lewej stronie tward­
szy niż po prawćj- Tuż pod pępkiem wymacać 
można obrzmienie podłużne w . poprzek brzucha 
biegnące i po lewej stronie nieco ku dołowi za- 
krzywioue, kiełbasowate, z wybitniejszemi obry­
sami po stronie lewej niż po praw ej, długości 
przeszło 6 cali (— 16 centm.), grubości 1 !/2 cala 
(— 4 centm.) Obrzmienie to ostro odgraniczone, 
twardawe, ruchomość jego niewielka, skóra nad 
ni im poruszalna, powierzchnia jego gładka, prócz 
3 guzów wyżej 'wymienionych, które są miękko- 
sprężyste i dają niejakie uczucie chełbotania.

Obmacanie wykazuje jeszcze nadczułość całe­
go brzucha, a i największą w okolicy żołądka, 
w którem to miejscu nic szczególnego wymacać 
się nie daje.

W y puk .  Nad całym brzuchem poniżej pępka 
odgłos wypukowy jest stłumiono-bębenkow^y, naj- 
tępszy nad owem poprzecznćm obrzmieniem, je ­
dnakże i tu odgłos bębenkowy kiszek przebija. 
Powyżćj pępka odgłos wszędzie jawno-bęnenko- 
W'y. Przy zmianie położenia chorego odgłos ni­
gdzie się nie zmienia. ■

P r z y  s ł u c h  daje wynik ujemny.
B a d a n i e  p r z e z  k i s z k ę  o d e h o d o w ą .  P a­

lec wprowadzony o ile być może najglębićj do 
kiszki odchodowej nie napotyka źaclnćj przeszko­
dy, czuje tylko wiotkie ściany i fałdy błony ślu­
zowej, kiszka dość rozszerzona. Zgłębnik elasty­
czny wchodzi na 21 centm. w głąb k iszk i, po- 
czem napotyka opór, ktorego bliżej oznaczyć nie 
można. Powierzchnia zgłębnika okryta kalem żół­
tawym płynnym. ,

P r z y p a d y  c z y n n o ś c i o w e .
Ł a k n i e n i e  wcale żadne; s t o l c e  od 9 dni 

zatrzymane, oprócz małćj ilości krwi, która stol­
cem kilka razy odeszła. Wczoraj po przyjęciu 
chorego dano ,mu lawatywę z 1 ya uuc. olejku 
rącznikowego, poczem odeszło trochę kału płyn­
nego, szarego, z śluzem pomieszanego i mocno 
cuchnącego. W y m i o t y  powtarzają się po użyciu 
wszelkiego napoju; ciecz wyrzucona oddziaływa 
kwaśno i składa się prawie wyłącznie z użytego 
napoju żółcią nieco zabarwionego.

*



Wymiary wątroby są prawidłowe, wymiary 
żołądka i śledziony dokładnie oznaczyć się nie 
dają, bo dłuższe badania dla tak osłabionego cho­
rego zbyt jest dokuczliwem; prócz tego odgłos 
bębenkowy aż do owego obrzmienia poprzecznego 
wszędzie się rozpościera.

N a r z ą d  m o c z o p ł c i o w y .  Mocz w szczupłćj 
ilości, ciemno - brunatny, ciężaru gat. 24, prócz 
zmniejszenia chlorków nie okazuje nic szczegól­
nego, białka nie zawiera.

U k ł a d  n e r w o w y .  W zakresie umysłowym 
upośledzenie wszelkich władz zdaje się wrodzone. 
Sen bólami ciągle przerywany. W zakresie ruchów 
osłabienie wysokiego stopnia. ■ -

W  zakresie czucia: obolałość całego brzucha, 
wzmagająca się przy głębszym ucisku, najmocniej 
zaś chory oddziaływa przy ueiśnięciu dołka pod- 
sercowego.

Rozpoznanie.

1) Wzdęcie brzucha n i e j e d n o s t a j n e .
2) Obolałość całego brzucha.
3) Zaparcie stolca od dni 9ciu niemal zupelue.
4) Odbijania i wymioty po użyciu jakiegokol­

wiek pokarmu lub napoju przemawiają za tern, że 
mamy u naszego chorego do czynienia z b ez  d r o ­
ż n o ś c i ą  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o .

Na tych charakterystycznych cechach oparłszy 
rozpoznanie bezdrożuości, rozważyć teraz musimy, 
czy na podstawie danych przypadów i rozumowa­
nia nie uda nam się wyśledzić przyczyny tej bez- 
drożności.

Anatomia patologiczna poucza nas, że najczęst- 
szemi przyczynami bezdrożności przewodu po­
karmowego są:

I. N o w o t w o r y ,  które albo same drążą w głąb 
kiszek, albo tylko z części ościennych wychodząc, 
ciężarem i objętością swą zacieśniają powoli prze­
wód (lumen) kiszkowy, aż do zupełnego zam­
knięcia.

II. Sc i e ś n i e n i a (slricturae) wywołane zapale­
niem kiszek z następnem zgrubieniem ścian, albo 
rozległemu wrzodami, które zabliźniając się, ście­
śniają kiszki, albo wreszcie zapaleniem części 
ościennych, przyczem nowoutworzona ściągnięta 
tkanka łączna kiszki w różnych kierunkach na­
ciąga (Zer ruruj).

\ III. K a ł n a g r o m a d z o n y ,  który niekiedy
j przedstawia massy zwapuiałe tak zbite (enteroli-
> thos, coprolithos), że siła prąca mięśni kiszkowych 
| i tłoczni brzusznej nie  ̂zdoła wyprzeć ich na 
s zewnątrz.

IV. P r z e p u k l i n a  u w i ę z g ł a  z e w n ą t r z j a -  
\ my brzusznej (hernia incarcerata). —
, V. P r z e p u k l i n a  u w i ę z g ł a  w e w n ą t r z
\ jam y brzusznćj (■incarceratio interna), jeśli kiszka 

wpadnie w otwór naturalny lub sztuczny, up. dziu- 
\ rę W in s l o f a , pomiędzy zrosty zapalne otrze-
| wnej i t. d. , ...
l VI. S k r ę t  k i s z e k  (volvulus*), czy to jcdnćj 
l kiszki około swćj osi, czy też jednej kiszki oko- 

ło drugiej.
VII. W g ł o h i e n i e  k i s z e k  (Intussusceptio v.

) iiwaginatio.) (I). c. n.) _

| P O G L Ą D
\ na ruch i postęp w zdrojowiskach krajo­

wych podczas pory zdrojowej 
\ roku 1866
\ osnuty na sprawozdaniach ze zdrojowisk nadesłanych,
1 skreślił i na posiedzeniu Komisyi balneologicznej
i dn. 4 Maja 1865 r. odczytał ' '

Dr. W ł a d y s ł a w  SciBOiiowsm, 
s członek tejże Kom.

| (Ciąg dalszy.)

I Iwonicz, (podług sprawozdania Dra K arola

) Moszc za ń sk ieg o  lekarza zdrojowego). - - - - - -
1 Rodzin bawiących w Iwoniczu w roku ubie-
s głym było 226, złożonych z 450 osób, między 
s któremi leczących się osób 250, a mianowicie: 
j mężczyzn . 6 0

kobiet . . 100
? dzieci . . 90

S *) Volvulus i ileus mają pierwotnie to samo znaczenie,
t j . p o w i k ł a n i e  k i s z e k  mi e d z } '  s o b ą z w y m i o- 

\ t a i n i  k a ł o w e m i  p o ł ą c z o n e ,  m ają bowiem i ten
S sam żródłosłów: volvo, wikłam. Ztąd iliurn
j kiszka kręta czyli biodrowa (Krummdarm) i (Atu?,

ileus, volvulus, skręt kiszek. Później pojedynczy ob­
jaw  skrętu, tj. wymioty kałowe, następnie i wymioty 
kałow e z innąj przyczyny pochodzące, a naw et i przy- 

\ , . czynę samą , n. P wgłobieme nazwano ttóm mianem
(także miserere). Obecnie autorowie przeważnie przez 
wyraz rolmdus rozumieją skręt kiszek, przez wyraz 
ileus jeden przypad, tj. wymioty kałowe.
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" W porównaniu z poprzedniemi latami, w roku 
ubiegłym było mniej nierównie, a nawet począw­
szy od roku 1862 coraz mniój osób przybywa do 
Iwonicza, i tak w ro k u :

1862 było osób 800, leczących się ouO
1863 „ 700, „ „ 450 “
1864 „ „ 530, „ ,, 350
1865 „ „ ■ 450, „ , „ 250 ' '

Co tego powodem,' trudno powiedzieć; wpra­
wdzie za główny powód można uważać zubożenie 
majątków obywatelskich i w ogóle kraju , oraz 
utrudnione otrzymywanie paszportów z królestwa 
polskiego, ale przecież w roku poprzednim o osta­
tnie było jeszcze trudniej, a wreszcie Szczawnica 
i Krynica w roku ubiegłym , zwłaszcza pierwsza, 
więcćj miały gości niźli w latach poprzednich. 
Mimo to rzarząd zakładu wiele nowych ulepszeń 
zaprowadził, jak  to w dalszym ciągu zobaczymy.

Naj więcćj gości zeszłorocznych pochodziło: 
z Galicyi . . . gdyż 400 
z Król. polskiego . . 22
z Wołynia i Podola . 10
z Bukowiny . . . .  15
z Poznańskiego . . .  2
z S a x o n i i ......................  1

Zakład otwarto w Maju,  lecz pierwsi goście 
przybyli dopiero w połowie Czerwca, a z końcem 
Sierpnia już prawie nikogo nie było.

Kąpieli wydano slono-jodowycb . 8000 
„ „ żelezistych . . 100

prócz tych ubogim bezpłatnie . 1600
Razem . 9700

Na jednego chorego wypadało w -przecięciu
38 kąpieli. — (W roku 1864 wydano 10600 ką­
pieli, na jednego chorego wypada po 30 kąpieli.)

Wody iwonickiej rozesłano 32000 flaszek, o 4000 
flaszek mniej, niżli w r. 18154).

Wód lekarskich sprowadzonych, mianowicie: 
Marienbadzkiej, Sajdszyekiej, Pilnawskiej i Szcza­
wnickiej spotrzebowauo 230 flasz, żentycy 250 grn.

Lekarzy 9 z Galicyi i z Krakowa zwiedzało 
zakład iwonicki.

Z chorób najwięcej było cierpień na podsta­
wie zołzowej, a zwłaszcza obrzmień, stwardnień, 
owrzodzeń, gruczołów (65), zapaleń okostnej i ko­
ści (55), zapaleń oczu (25). — Chorób skórnych 
długotrwałych (16), — prócz tych leczono duę

i gościec (5). — Choroby maciczne, mianowicie: 
długotrwały nieżyt macicy (14), zapalenie miąższu 
macicy (9), przerost macicy (3), zapalenie otrze­
wnej macicznej (3), wady i zboczenia czyszczeń 
miesięcznych (15) i t. d.

Z 250 osób leczących się, 90 zostało wyleczo­
nych, 130 doznało znacznego polepszenia, 30 wy­
jechało bez ulgi. I w roku ubiegłym wskazano 
wiele przypadków, w których skutek leczenia był 
prawie zadziwiający, lubo jak  widać ze spostrze­
żeń meteorologicznych czas w Iwoniczu w ciągu 
lata nie należał wcale do najpiękniejszych, a dni 
deszczowych nierównie więcej bywało niźli w in­
nych zdrojowiskach krajowych. .................

Spostrzeżenia meteorologiczne starannie robion6 
nie ograniczały się do termometru i barometru, 
nie pomijano bowiem spostrzeżeń psychro- i ozo- 
no-raetrycznych.

Ze spostrzeżeń tych dowiadujemy się, że.

F cP*<15 c-
O 3 Ul
& * £
21 9 20dni deszczowych było 

Ciepłota największa
i najniższa z rana +  1 4 ° + 6 ° + 1 8 + 1 2 + 1 7 + 1 0

w południe + 1 5 °+ 7 °  + 2 2 + 1 3  + 2 0 + 1 1
wieczorem + 1 5 ° + 6 ° + 1 7 + 1 1  + 1 9 + 1 0

Z ulepszeń, jakie w roku ubiegłym zaprowa­
dzono, na pierwszem miejscu postawie wypada 
wycięcie zuacznćj części lasu w pobliżu zakładu, 
wykarczowauie i wyrównanie przestrzeni, którą 
zajmował, oraz pokrycie tejże trawnikami i kwia­
tami, przez co podług wyrażenia sprawozdawcy 
został zakład przecudną doliną.

Dawniej już wystawiony pomnik ku czci za­
łożyciela zakładu iwonickiego ś. p. Karola hrabi 
Załuskiego odnowiono i umieszczono na nim od­
powiedni napis.

Źródło zwane B c ł k o t k ą  ujęto w ozdobną 
oprawę z poręczą żelazną i pokryto takowe alta­
ną w postaci chatki leśnej.

Drogę prowadzącą od gościńca do zakładu na 
przestrzeni pólmilowćj zaopatrzono w mosty mu­
rowane i brzegi, oraz wysypano drobnemi kamy­
kami ; samo to ulepszenie kosztowało około 5000 
Złr. w. a.
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Do nieszczęśliwych wydarzeń policzyć należy > 
pożar, który w d. I9go Sierpnia pochłonął jeden > 
z najpiękniejszych domów zakładowych „pod ; 
K r a K i i s e m ,11 a z tym  razem  w iele sprzętów  
domowych. j

Dla rozrywki gości, prócz muzyki, Koncertów ? 
i zahaw towarzyskich w sali balowej, przez czte- 
ry tygodnie bawił w Iwonicza teatr pod dyrek 
cyą P. Łobojki.' 5

Do najważniejszych wskazań należy postara­
nie się o nowy rozbiór tcbemiczny wody, odpo­
wiedni dzisiejszemu stanowisku chemii, którego 
wypadki za ■ podstawę lekarzom, wysyłającym 
chorych do zdrojowiska mógłby posłużyć- - -  (żą 
daniu temu już zadość uczyniono, a wypadki roz- \ 
bioru już drukiem są ogłoszonej)

Zdaniem Komissyi balneologicznej, należałoby 
ulepszyć używane tamże środki lecznicze przez 
zaprowadzenie zakładu gimnastycznego, urządzę- ( 
nie kąpieli szpilkowych i wysycanie nie bardzo < 
smacznej wody gazem kwasem węglowym.

Szczegółowe sprawozdanie zapewne Dr. M. 
wkrótce drukiem ogłosi, jak  to corocznie zwykł > 
czynić. {B. c. n.) I

■WYCIĄGI Z PISM LEKARSKICH. j
LeuTiioi.o : K ruszyny węgla drzewnego w miąższu i 

płucowym i gruczołach oskrzelowych. ‘ \
Z kliniki wewn. prof. T raubego  przytacza Dr. \ 

L e d t i i o l d  wypadek dowodzący, że kruszyny wę- 5 
gla drzewnego mogą się dostać podczas oddycha- < 
nia nie tylko do miąższu płucowego, ale nawet j 
do gruczołów oskrzelowych i komórek przybłon- > 
ka wyścielającego najdrobniejsze pęcherzyki. Wy- | 
padek ten dotyczył pewnego węglarza, który po \ 
dwóch latach płucowej choroby w 38 swego życia ) 
roku umarł w klinice berlińskiej. Oględziny po- ) 
śmiertne wykazały w płucach obok jam  gruźli- j 
czych cały miąższ, jakby  zasiany czarnemi punk- < 
tami tak sarno i gruczoły oskrzelowe przedstawiły s 
się na przecięciu. Podobnież zawarta w jamach j 
i oskrzelach ciecz była tego samego koloru. Ba­
danie drobnowidzowe w ykazało, ze ta czerń nie { 
pochodziła od żadnego barwika, ale od niezliczo- i 
nych okruszynek węgla drzewnego, któremi to j 
ciałkami obcemi nawet komorki przybłonkowe 
w pęcherzykach były napełnione. \

•■(Beri. klin. Wochenschrift. 1866,.), G—k. 1

'*) Oliac/. W iadomość bibliograficzną na str. 168. N. 21.

- Niemeyer. P rzypadek moczenia krwawego przy 
nćrce ruchomćj.

- Wypadek ten dotyczył 501etriego mężczyz.uy, 
Który przed cztery laty po zmęczeniu się kilko- 
godzinną jazdą na koni n, zaczął oddawać mocz 
krwawy, przy czćin mu nieznośne dokuczały bole, 
wychodząc z podżehrza ..lewego ku pęcherzowi. 
Stan ten mimo różnych środków leczniczych do­
póty się utrzymywał, dopóki nie nastąpił obfity 
stolec1, poczćm rzeczony chory wkrótce do dawne­
go powrócił zdrowia. W kilka tygodni później 
spostrzegł po raz pierwszy twarde, ale niebolesne 
obrzmienie po stronie leWej w brzuchu, które 
w poprzek dosyć daleko posunąć-się dalo. Zba­
dany po przyjęciu dc kliniki N iem ey er a , przed­
stawił co następuje: Przy siedzeniu z pochyloną 
naprzód górną częścią ciula, widać było po lewej 
stronie pępka w równej ■/. nim wysokości wyra­
źnie z brzucha wystające obrzmienie, które przy 
położeniu clioregio na wznak, zupełnie znikało 
z powierzchni. Obrzmienie to było gładkie, tw ar­
da we, niebolesne, kształtu i wielkości zwyczajnej 
nerki. Odgłos po nad nim miał być całkiem tępy. 
W położeniu chorego naprzód pochylonem, obrzmie­
nie to dało się z łatwością poruszać z lewej stro­
ny ku prawej, przeciwnie zaś przy położeniu na 
wznak nie oyło tyle przystępne dotykowi. Reszta 
trzew brzusznych prawidłowa, tak samo i klatka 
piersiowa z swemi narządami żadnych nie przed­
stawiała zboczeń. Z tego badania rozpoznał Nie- 
m ey er  nerkę ruchomą czyli opadłą, co zaś do 
owego moczenia krwawego podał dwie najpraw­
dopodobniejsze przyczyny, albo kamyki w miedni- 
czkaeli nerek, albo uciśnienie żył nerkowych. Pier­
wsze nie daly się wykluczyć, drugie zaś tym ła­
twiej mogło mieć miejsce; im bardziej nerka opa­
dła przez swe ułożenie usposabia do tego; gdyż 
przy opadnięciu tćjźe, żyły nerkowe mogą być 
albo ugniecoiie, albo koło swe, osi okręcone, zkąd 
po za tą przeszkodą, powstaje przepełnienie- żył 
i naczyń włosowatych, które pękając, sprowadza­
ją  krwotoki nerkowe. Na poparcie, że nerka ru­
choma przez swe ułożenie może ugniatać nietylko 
naczynia krwionośne, ale i moczowody przytacza 
autor G il e w s k ie g o . O dalszem jednak leczeniu 
tego chorego nie wspomina.

{B eri. k l in .  W o c h e n sc h r ift t8 6 ^ f)  — k .

R O Z M A I T O Ś Ć  I.

POSIEDZENIE 
Oddziału nauk przyrodniczych i lekarskich c. k. 

tow. nauk. krak. z dn. 19go Maja b. r.
T r e ś ć :  I . N adesłane  prace  rękop iśm ienne: L . Z e jsc h n e ra  

treśc i geologicznej i J .  Ja c h n y  zoologiczna. — II. G i- 
le w s k t :  p rzedstaw ien ie  chorego u leczonego ze śc ie ­
śn ien ia  k r t a n i , zrządzonego obrzęk iem  kiłow ym . — 
III. R o s n e r : Opis p rzypadku  w ysypki guziczkow ej.

I. P r a c e  n a u k o w e  n a d e s ł a n e  w r ę k o p i s m a c h -  
Znany chlubnie z pism swoich p. L- Z ejszn er , niegdyś 

professor mineralogii w Uniwersytecie Jagiellońskim  i czło­
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nek Tow arzystw a naukowego krakowskiego przysłał świeży 
owoc swych pilnych poszukiwań w rękopisie, mającym ty ­
tu ł:  „Opis geologiczny iłowych łupków i brunatnawo-szarych 
w apieni, rozwiniętych pomiędzy Swiętomarzą a  Rzepinem 
przy Bodzentynie."

Pow aga, jakięj autor słusznie używa w dziedzinie ga łę ­
zi naukow ej, przez siebie znakomicie uprawianej', skłoniła 
oddział do zalecenia jej wprost komitetowi , bez poprzednie­
go sprawozdania, celem ogłoszenia j e j , zgodnie z życzeniem 
pisarza w rocznikach tow arzystw a.

D ru g ą  p racę  złoży ł w rękopism ie pan J a n  J a c h n o  , ma 
ona ty tu ł:  „O żm ijach  w G alicy i odk ry ty ch  w szczególności 
a  o w ężach  w ogóle." S praw ozdan ie  o niej poruczono pro- 
fessorom  C z e ir w ia k o w s k .ię m u  i P i o t r o w s k i e m u  , k tó rzy  się 
chętn ie  tego  zadan ia podjęli.

II. Professor G i l e w s k i  przedstawił zgromadzeniu czło­
wieka, mając‘ego lat 42, a wyleczonego w klinice tutejszej 
chorób wewnętrznych z grożącego niechybnem zaduszeniem 
ścieśnienia krtani, zrządzonego obrzękiem kilowym. — Cho­
ry, o którym  mowa, jest sługą, ma budowę krępą, na dolnej 
połowio przodkowej powierzchni klatki piersiowej okazuje 
na powłokach powszechnych liczne, rozległe i głębokie bli­
zny przesuwalne ponad żebrami. Cierpienie trw ało od roku 
1862 i objawiało się zrazu pod postacią guzów wolno i sto­
pniowo zwiększających się w owych miejscach bliznowato 
dziś zmienionych. Obrzęki te doszły , jak  zeznaje chory, do 
znacznej objętości, jeden z nich miał dosięgnąć wielkości 
bulki trzecheeutow ej; a  w chwili przyjęcia do kliniki stw ier­
dzono jeszcze obecność innego , równającego się przeciętemu 
przez pół i w poprzek jaju  kurzemu. — Poprzednio leczono 
ezłowieka tego na innym oddziale żerad łam i, lecz bez skut­
ku ; a gdy do kliniki chorób wewnętrznych przybył, oprócz 
rozpostartego zropienia owych wzm iankowanych guzów na 
powłokach klatk i piersiow ej, dotknięty był dusznością, bez­
głosem i wszystkiemi p rz /padam i, znamionującemi wysoki 
stopień ścieśnienia k rtan i, a  zdającemi się wymagać prze­
cięcia tchawicy, celem wybawienia chorego od zagrażające­
go uduszenia.

Badanie wziernikiem krtaniowym  dokonane, wykazało 
w mieiscu więzadełka nakrywkowo-nalewkowego prawego 
{lig. aryepiglotticum ) obrzęk objętości ja ja  gołębiego, w ypeł­
niający cały odpowiedni odcinek próżni krtaniowej, wypiera­
jący  szparę głośniową, ścieśniając ją  i nadając jej kierunek 
nieregularny w gzygzag.

Blizna w yraźna na prąciu, utwory chorobowe na klatce 
piersiowej, zewnętrznemu badaniu łatwo dostępne, a którym 
towarzyszył rozpad w ropę, przem awiały za p r z y r o d ą  ki ­
ł o w ą  choroby, której przeto nadano nazwę „ k i ł y  g u z o -  
w a t ó j  o w r z o d z i a ł e j  (ayphilis nodosa exulcerans). Jakoż 
podany Jodek potasu z razu po pół drachmy na dzień, dzi­
wnie okazał się skutecznym. Już trzeciego dnia ustąpiły cał­
kiem owe groźne przypady oddechowe, głos lubo chrypliwy 
powrócił, a po użyciu drachm czternastu (później po skrupu­
le na dzień, co bierze jeszcze dotycliczasj wyszedł człowiek 
dnia 5go Maja bez wszelkiej dolegliwości, do pracy zdolny,

mając głos wyraźny, lecz nieco jeszcze ochrypły i chrząstkę 
nalewkową prawą (cart. arytaenoidea) w dwójnasób więk 
szą od praw iułow ej; zatoka przyległa nawniej wypełniona 
obrzękiem, znów stała  się widoczną, a  szpara głośniowa od- 

s zyskała rozmiary i kierunek więcej prawidłowy.
? Professor G. zwrócił głównie uwagę na niepospolitą
( wielkość owych obrzęków, które zwykle nić' przekraczają
> objętości bobu lub co najwięcej orzecha laskow ego, tudzież 

na obecność takiego guza w samej krtani.
i Dr. R o s n e r  z a p y ta ł, czy owe guzy były zbadane pod

mikroskopem. W  obrzękach bowiem będących objawem kiły
> trzeciorzędnej, a mających nazwę G um mata  znalazł V i r c i i o w  

jako  cechę, pewne w łasności, jako to : porozrzucane śród
} tkanki łącznęj wybujałej liczne gniazda rozpadu w ziare- 

czka tłuszczow e, które już same przez się na trupio naw et 
S stanowią poniekąd dowód obecnej k i ł y .
J Prof. G. odpowiedział, iż nie zajął się zbadaniem mikro-
i skopijnćm , m iał bowiem inne w yraźne, a  kliniczne dowody

przemawiające za przyrodą kiłow ą cierpienia.
III. Przypadek wysypki guziczkowej postrzegany i le ­

czony w tutejszej klinice chorób wenerycznych i skórnych 
s opisał Dr. R o s n e r . — Było to u chłopca zbudowanego silnio
; u którego powłoki głowy i tw arzy były siedliskiem łusek
s cienkich, drobnych i suchych, skóra zaś na łokciach i pier-
} siach posiana była guziczkam i, wielkości ziareczek prosa,

bladoczerwonenii, gęsto skupionem i, na' łokciach były one 
? pokryte cienkiemi łuseezkam i, a  niektóre strupkami ciemne- 
\ mi z podrapania. W ysypka pojaw iła się naprzód na łokciach,

potem na piersiach, a  najpóźniej na głowie. Zdrowie ogólne 
< przytem nie okazało zboczeń oprócz swędzenia, obrzmienia
i nieznacznego gruczołów szyjnych i wargi górnej. Cierpienie roz-
j szerzyło się następnie do brzucha i odnóg tak  górnych ja k  doi

uych tak  dalece, że owe guziczki zajęły nakoniec całe powłoki 
| powszechne, z wyjątkiem jedynie prącia i moszen. W zinaga-
| nie się choroby trwało od Października do L utego, w Mar-
t cu poczęła się u lga, a w końcu tegoż miesiąca chłopiec nie
5 całkiem jeszcze uleczony udał się do domu, przepędziwszy
! w klinice 6 miesięcy. Leczono go z razu kąpielami i nacie-

raniami mydłem szarem, później oprócz kąpieli używano na- 
oierań dziegciem, a  wewnętrznie podawano wymok pryszczaw- 

S kowy (tinctura  cantkai idum) od 4 — 10 kropel dziennie, lecz
j wszystko to bez skutku. Dopiero po kąpielach siarczanych
s śród wewnętrznego zadawania roztworu F o w l e r a  o d  6  —  2 4

kropel dziennie, uważano polepszenie *
') W ykładający poczynił następnie k ilka uwag nad tym

przypadkiem , wyliczając niektóre jem u tylko właściwe zja­
wiska, jako to : równoczesne zajęcie całej skóry, z wyjątkiem 

i jedynie prącia i moszen, przy zarowiu ogólnem zreszią w ca­
le nie nadwerężonem ; gdy wiadomo, że osutki, jeżeli nie są 
ograniczone do pew nych tylko okolic, albo szerzą się kolej-

> no ta k , że gdy świeża część staje się siedliskiem cierpienia 
to dawniejsza już je  p rzeby ła ; albo te ż , jeżeli od razu całą

S skórę zajmują, ja k  pierzchnice czerwone (Lichen exsudativus
> rubei' Hebra) i łnpież czerwony (P ityrya sis  ru b ra ), należą
J do zabójczych.
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- Co do pomieszczenia tej postaci choroby skórnej, Dr. R. 
■wykazał, iż według W i l l a n a ,  trzymającego się jedynie 
ksz tałtu  w ysypki, byłaby to postać guziczkowa i nazwaćby 
j ą  należało „Lichen sim plex“ P i e r z c h n i c a  p r o s t a ;  w e­
dług  H e b r y  zaliczyćby ją  można z pewnych względów do 
świerzbiączko wy ch , mianowicie do w yprysków , zowiąc ją  
„eczema papulosum.'1 wyprysk guziczkowy. W szelako postać 
cierpienia, jogo siedziba i przebieg okazały w tym razie ty ­
le  znowu odmiennych ccch od w yprysku, iż nazwa ta  oka­
zuje się niestosowną. Prędzej jeszcze zgodzićby się można 
na  zdanie, jakie m ają H a r d y  i  B a z i n ,  poczytujący tego ro ­
dzaju w ysypki, różne ksz ta łtem , lecz spowinowacone prze­
biegiem za rząd osobny a wielki l i s z a j ó w  (dartrę), gdyby 
zarazem nie przypuszczali dla nich właściwego, a umiejętnie 
nie uzasadnionego zakażenia; w takim  razie służyćby mogło 
w y sy p ce opisanej imano i „Lzc/ien &xsudct,tivits utdyjcii is>

Prof. M a d u r o w i c z  wyraził życzenie, aby p. R. chorego, 
jeżeli się jeszcze pokaże, oddziałowi przedstawił.

P r e z e s  t o  w. (Majer) podniósł tę okoliczność, iż zaję­
cie w ysypką caiej skóry wtedy tylko, jak  w tym razie, mo­
głoby nie przynosić uszczerbku zdrowiu ogólnemu i nie za­
grażać życiu, gdyby czynność tego narzędzia nie była przez 
to stłumioną. ■ O.

Udzielone stypendyum.

Jeg o  Ekscelencya Namiestnik Galicyi na przedstawienie 
m agistratu  lwowskiego udzielił z fundaeyi Głowińskiago na 
korzyść synów mieszczan lwowskich uczniowi pierwszego ro­
ku m edycyny w Uniwersytecie W iedeńskim A d a m o w i  M a- 
j e w  s k i e m u , począwszy od roku szkolnego 1865/6, stypendy- 
um w kwocie 157 Złr. 50 cnt. w. a. rocznie, zwalniając go 
zarazem  z obowiązku odbywania swych nauk w Galicyi.

Ułatwiona podróż do Krynicy lub do Szczawnicy.

Z przyjemnością donosimy Szan. Czytelnikom, iż niedo­
godności jazdy nocnej, na jak ie  chorzy dyliżansem poczto­
wym  właśnie w nocy kursującym  narażeni b y li , tego roku 
usunięte zostały, przez zaprowadzenie o m n i b u s u ,  który  łą ­
cząc się z pociągiem kolei żelaznej na południe do Bochni 
przyjeżdżającym, przewozić będzie podróżnych na noc do Są­
cza , a  ztąd z rana odjeżdża do Krynicy lub do Szczawnicy.

P ragnący zatem jechać do nadmienionych zdrojowisk, 
m ają według woli do wyboru — albo jechać pocztowym dy­
liżansem o godzinie l i t e j  w nocy z Bochni codziennie od­
jeżdżającym  , zkąd bez przerwy do samego zakładu zdrojo­
wego w Krynicy o godz. 1 z południa dojadą; albo mogą 
omnibusem na noc zdążyć do Sąeza, gdzie przenocowawszy 
się, odwiezieni będą do Szczawnicy omnibusom, a do Kryni­
cy c. k. wozem pocztowym.

Wsponiniouy omnibus nie tylko bardzo jest wygodnie 
urządzonym, ale nadto o Złr. 1 (na osobę) tańszy , ja k  po­
czta z Bochni do Sącza.

) Jazda omnibusem rozpoczęła się z Bochni do Sącza od
( 15go M aja, a od Igo Czerwca otw artą będzie w kierunku
- do Szczawnicy i do Krynicy.

i
K o in is sy a  le k a r s k a  k u  r o z p a tr z e n iu  i p o p r a w ie  
© b ow ięzn . ją te g o  le k o w z o r u  (Pharmcicopoea), wysadzo­
ną została w tutejszej Komissyi namiestniczej i rozpoczęła 
f już swoję czynność. W  skład jej wchodzą p. radzca lekarski 
\ S p o r n ,  jako przewodniczący, pp. professorowie Dr. B r y k  

\ i Dr. G i l e w s k i ,  jako  dyrektorowie zakładów  klinicznych, tu- 
( dzież Dr. C z y r n i a ń s k i  prof. Chemii i Dr. S k o b e l  prof. F a r ­

m akologii; panowie fizycy DD. K r a u s  i M o i i r ;  weterynarz 
krajow y G r u n t  , lekarz ordynujący szpitala Sgo Łazarza Dr.

( B o b r z y ń s k i  i lekarz praktyczny Dr. W o ź n i a k o w s k i ; nako- 
f niec panowie aptekarze S i e d l e c k i  i S t o e k m a r .  Professor 
; Dr. S k o b e l  razem z proi. G i l e w s k i m  podali już spis około 
 ̂ 200 leków , m ających być całkiem z lekowzoru wykluczone-
5 mi, a natom iast stokilkadziesiąt do przyjęcia polecili.

( N e k r o lo g ia .

( Dr. M i c h o ń , professor wydziału lekarskiego paryzkiego,
l jeden ze znakomitszych chirurgów francnzkich, nm arł prze- 
s żywszy lat 63.
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